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Jakie państwo — demokratyczne, prawne czy socjalne?
Proszę Państwa, Panie Rektorze, Szanowny Jubilacie!
Tem atyka konferencji mieści trzy przym iotniki: dem okratyczne, praw ne 
i socjalne. Chciałbym  się skupić na elemencie, k tóry  był słabiej eksponowany 
w  dotychczasowych wystąpieniach. M ów iono o dem okracji, m ów iono o p ań ­
stwie praw nym . M ało m ów iono o socjalnym. „Socjalne” znaczy „opiekuń­
cze”, choć niekoniecznie „państwo dobrobytu”.
W  konw encji państw a socjalnego, w  związku z jubileuszem, za 45 lat p ra ­
cy naukowej, dydaktycznej i organizacyjnej Jubilatowi należy się bezspornie 
jedna książka.
Ale to  nie wszystko. G dy  obserwowałem Jubilata w  czasie, kiedy referat 
swój przedstawiał Pan Rektor A dam  Jamróz, widziałem u Jubilata szacunek 
dla władzy rektorskiej. Jubilat słuchał, nie przerywał, nie poruszał się nerw o­
wo, co wskazywałoby na zniecierpliwienie. Takie postępow anie jest działanie 
bardzo prosocjalne -  przedłuża dobrostan  wykładowców. Z a  to  Jubilatowi 
należy się nagroda. N agroda w  postaci S tu d ió w  historyczno-praw nych i ustrojo- 
wo-porów naw czych. Z  zachętą, byście D rodzy  Państwo na jubileuszach naśla­
dowali dzisiejszego Jubilata. W tedy zostaniecie Państwo nagrodzeni. Jubilat 
sam pam ięta, jeszcze ze szkoły podstawowej n r 5 w  rodzinnych Starachowi­
cach, że gdy był grzeczny i nie sprawiał k łopotów  nauczycielom (czyż m ogło ­
by być inaczej?), na  koniec roku dostawał nagrodę. W łaśnie książkę.
W ysłuchaliśm y wszyscy wystąpienia Pana Profesora Leszka Garlickiego. 
W iadom o powszechnie, to  autorytet: personalnie, instytucjonalnie, m iędzy­
narodowo. Sędzia Trybunału  Konstytucyjnego. Sędzia Europejskiego Try­
bunału , k tó ry  orzeka o praw ach człowieka. Także najważniejszy wiceprezes 
ogólnoświatowego stowarzyszenia prawa konstytucyjnego.
Profesor Garlicki m ówił o Jubilacie dobrze, bardzo dobrze. Kiedy profesor 
z Warszawy m ów i dobrze o profesorze z Krakowa, to  dzieje się coś nadzwy­
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czajnego. Z a  to należy się D osto jnem u Jubilatowi trzecia książka. Zasłużył, 
skoro inn i profesorowie -  i to  w  Warszawie -  myślą o N im  nie najgorzej.
Była też wspaniała laudacja Pana D ziekana Bogusława Banaszaka. D zie­
kan Banaszak odszedł od  w inobrania, które w  Zielonej Górze jest właśnie 
w  toku. Szanowni Państwo wiecie, jakie to może być poświęcenie! D ziekan 
Banaszak w  swej laudacji m ówił tylko dobrze o Jubilacie. M usi to  mieć solid­
ne udokum entow anie. Jak, z reguły, u Profesora Banaszaka. Z a  to należy się 
Jubilatowi kolejna -  najgrubsza książka.
Były inne wystąpienia. Przemówienia Profesorów: Zbyszka W itkow skie­
go, Krzysztofa Skotnickiego, „obudow ane” były, pow iem  to z niemiecka, sto ­
sownym i geschenkam i. Było też wystąpienie Profesora Piotra Tulei. Profesor 
Tuleja m ów ił dużo, ale m usiał m ówić krótko. N ie  m iał więc czasu na uza­
sadnienia. Czy m ów ił prawdę, trzeba sam em u zweryfikować. Z  tego pow odu 
otrzymacie wszyscy Państwo jeszcze jeden tom ik. Ten to m ik  jest o samym 
Jubilacie. Jak mawiał prof. Ludw ik Ehrlich, wystarczy 13 razy przeczytać i raz 
zapamiętać.
W iemy, że to  przecież nie ostatni jubileusz. Nasz kom itet redakcyjny jest 
gotów  do podjęcia dalszych wyzwań. Już w  100-lecie urodzin Jubilata, w  roku 
2044 -  data nie jest przypadkow a -  proszę sięgnąć do rom antyzm u („a imię 
Jego 4 4 ”) będzie jubileusz 100-lecia urodzin  Profesora M aciąga i 75-lecia 
Jego pracy naukowej. O d  dziś m ożna składać do księgi jubileuszowej -  na 
ręce Pani Agaty Krawiec -  opracowania w  form ie „papierowej” bądź elektro­
nicznej. W  języku polskim  i w  językach obcych, a szczególnie -  w  niem iec­
kim , zgodnie z upodobaniam i Jubilata. Serdecznie zapraszamy zatem wszyst­
kich Państwa na jubileusz 100-lecia. Jest pewne, że Jubilat będzie się czuł tak 
dobrze, jak dzisiaj, a m iejm y nadzieję -  nawet lepiej.
A  zatem, w  D obrym  Zdrow iu, D rogi Zbyszku!
D o 2044 roku!
D o Jubileuszu!
